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7 IAB 00558 A 
(, Z Warszawy, dnia 28. Kwietnia. 
Dnia 5. (17.) bież. m. Rada Administracyjna 
mianowała JPana Adama Idźkowskiego, człon- 
ka Rady budowniczćj, budowniczym rządo- 
wym przy byłym zamku Królewskim i przy 
pałacu Namiestnikowskim, a to w miejsce P. 
Smiecińskiego, który na budowniczego guber- 

nii Lubelskićj przeznaczonym został. 
Oczekiwany już oddawna z upragnieniem 
„Skorowidz do Dziennika Praw Królestwa 
Polskiego«, od tomu I. do włącznie XXL, wy- 


dania M. Fakll, wyszedł w tych dniach z dru- 


ku, za: zezwoleniem Kommissyi rządowej 
sprawiedliwości. — Obejmuje on w 2ch czę- 
ściach przeszło 620 stronic, stanowiących tom 
jeden, zbiór wszystkich szczegółów postańo- 
wień Królewskich i Namiestników Królestwa 
objętych w aa Dziennikach Praw, ułożo- 
nych porządkiem alfabetycznym, z dokładnóm 
„odwołaniem się do tomów i stronic kart i z ob- 
yjaśnieniem na początku. Go się zaś tyczy na- 
«stępnie wychodzić mających tomów -„Dziem- 
nika Praw«, do tych będzie także Skorowidz 
ułożony, przez tegoż wydawcę, i dopełnienia 
ciągle wychodzićśbędą. Cena teraźniejszego 
Skoroyyidza, exemplarz na papierze zyyyczaj- 


W Sobotę dnia 4. Maja. 


E839. 


nym zł. 6 gr. 20, na, papierze klejowym zł. 10. 
Przedaje się we wszystkich księgarniach w 


(Warszawie, tudzież w sklepie Ubogich i w skła- 


dzie 'głównym. — Dostanie także w mieszka- 
niu wydawcy kompletnych Dzienników Praw 
Xięstwa . Warszawskiego i Królestwa Pol- 
skiego. 


" * 


Ros s yte ; 
Z Petersburga, dnia 4. (16.) Kwietnia. 

W niedzielę; dnia 2, Kwietnia, Cesarsko- 
Austryacki Generał-Major i Szambelan Hrabia 
Dejm, Królewsko- Pruski Szambelan Baron 
Bessing i Sekretarz poselstwa sardyńskiego, 
Hrabia Montalto, mieli zaszczyt być przedsta- 
wieni N. Cesarzowi i N. Cesarzowej. 

W Ukazie Cesarskim za własnoręcznym N. 
Pana podpisem, do Rządzącego Senatu w dn. 
25. Marca wydanym, wyrażono: »W skutek 
przeznaczenia Posła Naszego w Berlinie, Rze- 
czywistego Radzcy. Tajnego Ribeaupierre, na 
Członka Rady Państwa, rozkażujemy odwo- 
łać go z dotychczasowego jego stanowiska, 
mianując Posła Naszego w Sztotgagigje; Rze- . 
czywistego Radzcę Stanu Barona Mejendorfa, 
nadzwyczajnym Posłem Naszym i Ministrem 
pełnomocnym przy Dworze K Jmci Pru- 
skiego, oraz. Wielkiego Xięcia lembursko- 
Szyyeryńskiego, JR 
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Izba deputowanych. — Posiedzenie 
d. 23. Kwietnia. ( Dalszy ciąg interpellacyi.) 
Nasamptzód miał P, Lamartine długą mo- 
wę; zarzucał on 221, że dając głosy swoje 
P. Passemu, sami się siebie wyrzekli, a Panu 
Guizotowi; że tenże, nie będąc do tego upo- 
ważnionym, w. imieniu strońnictyya konser- 
watystów do układów ministeryalnych wpły- 
: wal. Pan Guizot oddał mu wet za wet i 
sądził, że Pan Lamąrtine wszystkim stron- 
nictwom nadskakuje + podług okoliczności rolę 
konserwatysty lub radykalisty przybiera. Na- 
stępnie wynurzył Pan Lamartine Życzenie: 
aby utworzono Ministeryum, któreby wolne 
od wszelkich za obrębem polityki będących 
namiętności, wyłącznie się materyalnemi zaj- 
mowało interesami. (Powszechny śmiech. ) 
„Generał Bugeaud mówił za pojednawczemi 
myśląmi Pana Guizota i za połączeniem le- 
wego i prawego środka; tym bowiem tylko 
sposobem większość „i ustalenie tćjże po- 
zyskać można. Pan Odilon- Barrot bronił le- 
wćj strony od uczynionego jéj zarzutu, jakoby 
dzielić i różnić chciała, aby panować; twier- 
dził on, że nigdy prezesostwa Izby niepragnął, 
ani go też nieżądał; ofiarowano mu kandyda- 
turę; lecz gdy się dowiedział, że z pytania o 
Prezesa chciano pytanie gabinetowe zrobić, 
prosił przyjaciół swoich, aby mającemu się 
dopiero utworzyć gabinetowi tćj. nieprzyje- 
mności oszczędzono. W dalszym ciągu mo- 
wy swojćj zarzuca Pan Odilon-Barrot Panu 
Guizotowi, że chce wzniecić nienawiść prze- 
ciwy lewćj stronie. aPan się, rzekł, poczytu- 
jesz zā jedynego zachowawcę (conservateur) 


dobrego w kraju? Kraj inaczćj myśli. : Wy- 


łączyłeś Panie część reprezentacyi narodovćj, 
ja zaś przeciwnie, gdy o Panu mowa była, 
niewahałem się jawnie powiedzieć, że dobrze- 
by było i z Pańskich zdolności korzystać. 
Lecz gdyś Pan z powiewającemi chorągwia- 
‘mi tron pełęgi objąć pragnął,- czytaliśmy na 
tych chorągwiach tylko te prawa, któreśm 

od lat ośmiu zwalczali.« =~ W dalszćj osno- 
„ wie rzeczy starał się mowca udowodnić, -że 
z wyborów biór różna większość w Izbie 
wypływa: Sądził on, że teraźniejsze przesi- 
lenie niedopiero od kilku dni lub tygodni po- 
wystało, lecz że początek jego do dnia 45go 
Kwietnia nałeży; t. j. do dnia, 3v którym się 
ucieeczono do dwóch rozwiązań Izb, aby uni- 
knąć waé) czynności rządu reprezentacyjne- 
go. Ga Mstytucyi zatem błąd ten niezawisł. 
Nieszczęściem naszego dzisiejszego towarzy- 
stwa jest dūma, którą pięknóm nazwiskiem 

gdno ci A 
Marszałka SOulta.) Jak gdyby prayydziyya go- 


(Zastósowanie do: 


dność niezasadzałą się na uległości dla-praw 
krajowych 1 wyparciu się. wszelkićj osobisto- 
ści. Jakże godnym okazał się przed niewie- 
lu laty Xiążę Wellington, który niesądził by- 
najmnićj, żeby swojćj wojskowej ubliżał sła: 
wie, ulegając politycznćj przewadze P, Peela. 
—. Czegoż się teraz po interpellacyach spo- 
dziewać możemy? Czyliż żądają, aby Mini- 
strów przez skrutynium obierano? Jużeśmy 
się doczekali tego, że wiele osób na tćj dro- 
dze za urząd podziękowało. Zdaniem mojóm 


po takowych oświadczeniach wyroku tylko ' 


korony oczekiwać wypada. Gdyby zaś tru- 
dności raz jeszcze z osobistości wypłynąć mia 
ły, dobrzebyście uczynili, gdybyście z spręży- 
stą i groźną wystąpili mową«  (Huczne okla- 
ski.) Skoro Odilon- Barrot mownicę opuścił, 
otoczyli go deputowani lewćj strony i lewego 
środka, dziękując mu serdecznie za jego mo- 
wę. „Po krótkićm zawieszeniu posiedzenia za- 
brał głos P. Guizot w zamiarze zbijania uczy- 


nionych przez Pana Odilona-Barrota zarzutów. 


Powiedział on: »Zarzuty tego rodzaju mocno 
mię zadziwiły, mee się tylko wy naj- 
umiarkowańszym tonie; powiedziałem tylko, 
że w jednćj części Izby mniej jest zdolności rzą- 
dzenia (esprit gouvernemental) niż w drugićj; 
nigdy niemiałem na myśli wzniecać zatargów. 
Obwiniają mnie o wyłączające zasady. 
Lecz Pan Odilon- Barrot sam ośwyiadczył, że 
czas zdania jego nienadszedł.« 
Z Paryża, dnia 25. Kwietnia. 

Wszystko, co tylko wczoraj o ostatecznóm 
utworzeniu Ministeryum z taką głoszono pe- 
wnością, dziś się znowu całkićm czczą po- 
głoską być okazuje, i chociaż powtarzanie co- 
dziennie jednćj i tej samćj piosnki znudzić 
musi nareszcie czytelników, przecież wzna- 
wiających się ustawicznie nowych pogłosek 
i damniemywań o zniweczeniu najnowszych 
kombinacyi milczeniem pominąć niemożna. 
Nigdy zapewne * donosiciele o "wypadkach 
dziennych w przykrzejszćm nieznajdowali się 
położeniu; tyle tylko albowiem z pewno- 


ścią przewidzieć mogą, że czytelników swo- 


ich znudzą. = Umieszczamy tu sprawozdanie 
jednego tutejszego wieczornego dzien- 
nika, walczącego ‘za sprawę lewego środka, 
Musimy zaś dziś wyłącznie na tém zaprzestać 
źródle, gdy najlepićj zawiadomiany „Dzien- 


nik sporów i la Presse« całkićm milczą. 


— »Po wypadku parlamentarnych wyjaśnień, 
powiada ów dziennik, wypadało naturalnie 


wczoraj z jg pe na to liczyć, Że lewy - 


środek wyłącznie mógł mieć nadzieję utrzy- 
mania się przy sterze rządłh. Na najwyższą 
kilku członków z liczby224 do tej nowej 


kombinacyi wypływać mogło; o doktrynerach 


La 
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4 już nawet pomyśleć niemożna było. Zda- 
= 7 jednak, A ER SA owe pogłoski były 
bezzasadne, albo, aby wyraźnićj powiedzieć, 
żessię w pałacu Królewskim do- kombinacyi 
lewego środka nieprzychylono. - Odpowie- 
„dziano, że danego Marszał owi Soultowi po- 

„lecenia cofać niemożna, chyba, żeby sam zwró- 

— cił Królowi blankiet, jaki był odebrał. Nic 
więc niebyło naturalniejszego, jak wniosek, 
że sam Marszałek przekona się o bezskute- 
czności dalszych swoich zabiegów. Ale rzecz 
inaczćj się miała. Marszałek niezrzekł się po- 
łecenia swego; i zdaje się nawet, że jeszcze 
liczą na niego, aby go postawić na czele kom- 
binacyi, złożonćj z doktrynerów. Gazety po- 
ranne donoszą, że Pan Guizot doznał wczoraj 
w Tuilleryach nader uprzejmego przyjęcia, 
i że kombinacyę ministeryalną z dokirynerów 
1221 utworzyć zamyślają. j Takove Ministe- 
ryum, zdaniem naszćm, na żadenby się sposób 
długo ostać niemogło, i sądzimy nawet, że się 
urządzeniem jego niezajmą.« Journal gé- 
nćral, jak wiadomo organ Pana Guizota, 
umieścił jednak dziś artykuł, mogący wyjaśnić 
rzewagę obecnie mający sposób myślenia. 
daje się, powiada tenże, że teraz większa 
niechęć w. pałacu przeciw „Panu „Chiersowi 
panuje, niż kiedyżkolwiek, i że go się zupełnie 
pozbyć pragną. Ponieważ Izba dzieli się na 
bardzo wiele małych odcieni, sądzą „przeto, 
że teraz łatwiejby nierównie niż dawnićj było 
skojarzyć stanowczy związek między większą 
częścią owych odcieni. Wspomniany dzien- 
nik sądzi, że połączenie doktrynerów, 224 i téj 
części lewego środka, która przy sposobności 
wyboru Prezesa odpadła, mogłoby się teraz 
uskutecznić. Zdaje się, że nową tę kombina- 
cyę z wielką przyjęto gotowością; ale niepo- 


trzeba być głębokim politykiem, aby już teraz. 


przewidzieć, że układy podobne równego co 
dawniejsze doznają losu. — Messager z swej 
strony zawiera co następuje: » Konieczność 
Ministeryum lewego środka tak wyraźnie 
zaszłe interpellacye wykazały, Że o innych 
kombinacyach myśleć niepodobna. Wszyscy 
więc spodziewali się, że Monitor dzisiejszy 
Ministeryum, w podobńym utworzone duchu, 
publiczności. obyyieści, lecz wszyscy się za- 
wiedli. Kraj musi jeszcze, jak się zdaje, do- 
znać złudzenia, zanim do pożądanego dojdzie 
celu. Od wczorajszego wieczora bardzo się 
czynnie zajmują utworzeniem Ministeryum 
z prawego środka. Kombinacya takowa roz- 
„bije-się niezawodnie o zdrowy rozsądek na- 
rodu; lecz wiele jeszczo czasu zabrać może, 
a czas jest drogi.“ 7 

| Aby: Nta v Las ba 

Z Londynu, dnia 19. Kwietnia. 
Wypadek przegłosoyyania vy Izbie niższéj 


względem wniosku ministeryalnego prze- 
ciw. uchwale Izby wyższćj nikogo, jako - 
spodziewany nie zadziwił.  Radykaliści je- 
dnak, stósownie do swego interessu, ze- 
chcą zapewne teraźniejsze „popierać Mini-. 
steryum, dopókiby się liberalniejszego Mini- 
steryum nie doczekali; ale o tem na teraz ani 
myślóć nie można, chyba, żeby popęd z za- 
granicy i tutaj radykahstów nową ożywił na- 
dzieją. Że zabiegi kartystów na niczem spe- 
łzły, dowodzi tylko, iż i najniższa klassa ludu 
nie troszczy się w tej chwili ò zmiany kon- 
stytucyjne, i Że jćj na zarobkowości nie zby- 
wa; dobry byt zaś ogółu ludności zniweczy 
niezawodnie zabiegi wichrzycieli, . Chociaż 
więc Ministeryum oświadczeniem swojóm, że 
bil reformy za końcowy środek poczytuje, 
niejakieś nieukontentowyanie między stronni- 
ctwem ruchu wznieciło, jednakże nie zechce 
ono zapewne wy miejsce Whigów Torysów 
przy sterze rządu postawić; chociaż P. Grote 
oznajmił Izbie niższej, że między Lordem 
Johnem Russelem a sir Robertem Peelem co 
do polityki względem Anglii najmniejszćj te- 
raz nie ma różnicy. Sądzą wprawdzie nie- 


„którzy, że stronnictwo liberalne przez chwi- 


lowy upadek tylko nowych sił nabierze i rze- 
sko w nowe wystąpi szranki; ale domniema* 
nie takowe na błahych bardzo polega dowo- 
dach, bo i najwaleczniejszy czasem ulegnie. 
Gaby albowiem Torysc*vie zarząd objęli, 
łatwoby wpływ Sir R. Peela vriększość na 
ich przechylił sironę, Zeby zaś tak się stać 
miało, przypisują w tém zaiste radykaliści 
winę jedynie tetaźniejszemu Ministeryum i 
twierdzą, że po przyjęciu bilu reformy wiele 
się jeszcze nadużyć pozostało, jak np. nieró- 
wny podział reprezentacyi, gdy w jednym 
okręgu 200, a w innym 200,000 obiorców je- 
dnego kandydata obiera, przez co przeku- 
pstwo jeszcze bardzićj się wzinaga; łatwićj 
bowiem mniejszą niż większą liczbę obiorców 
przekupić. Jawne przegłosowanie także, pod- 
dające obiorców pod ciągłą kontrollę, prze- 
kupstyyo ułatwia, a długa trwałość parlamen- 
tów nie dozyyale kamitentom znosić się ze 
swymi manadataryuszami.  Dła tego ogólne 
wybory 1 utworzona Wy ten sposób Izba. niż- 
sza nie są zdaniem ich zgodne z życzeniem 
ogółu narodu, a z tego powodu dalsze refo- 
rmy nieodzownie są potrzebne. 'Fymczasem 
nie mogą jednak taić przed sobą, że, czego za 
Ministeryum Whigów nie mogą otrzymać, za 


„czasów Morysów bynajmnićjby nie otrzymali, 


Z tego povyodu zaś przypuścić téż można, że 
radykahści pogróżek swoich urzeczywistnić nie 
zechcą, a to tém bardzićj, gdy %ir R. Peel, 
mimo początkowo małej większości Ministe- 
ryum yyhigowskiego, zrażony wypadkami 


zapewne zamiarów, swoich, 
do pognębienia teraźniejszego 
Ministeryum, popierać nie, będzie i nareszcie 
całkowcie ich zaniecha. Że zaś Sir R. Peel: 
we względzie polityki swojćj w Irlandyi, — 
tam mianowicie, gdzie o interes panującego 
chodzi kościoła, i o tegoż prawa i dobra du- 
chowne, nie bynajmniej zmienić nie myśli, 
dał to wyraźnie poznać w czasie ostatnich ob- 
rad w Izbie niższćj, gdzie między innemi po- 
wiedział: «Gdybym istotnie wśród obecnych. 
stósunków miał mieć, jak twierdzono, na- 
dzieję dostania się do steru rządu, i gdybym 
z powodu oświadczenia mego, że wszelkich 
użyję sił do utrzymania panującego kościola 
w Irlandyi miał od tegoż być wyłączonym, 
chętnie się wszelkiej w tćj mierze wyrzekam 
nadziei.« Na interessach to zatćm irlandskich 
raczej, niź na pomocy radykalistów trwałość 
teraźniejszego Ministeryum polega. Prócz tego 
zaś nie mało mu zapewne wśród obecnego 
przesilenia dopomoże sprężyste wystąpienie 
w Azyi, załatwienie holendersko - belgijskiego 

ytania, pośrednictwo godzące M exyk z Fran- 
cyą i obrot rzeczy nad granicą między posia- 
dłościami angielskiemi w północnej Ameryce 
a Stanami Zjednoczonemi. . ki 

Z dnia 25. Kwietnia. Rt 

Stósownie do pisma Z Malty z dn. 6. Kwie- 
tinja eskadra Admigała Stopford, gotową była 
do wyjścia pod żagle i co chwila do Lewantu 
puścić się miała; chciała się tylko doczekać 
przybycia 250 majtków dlawwzmocnienia osady. 

Times udziela wiadomości z Kalkutty z d. 
44, i z Bombaju z dn. 26. Lutego, „uzupełnia- 
jących w pewnym względzie dawniejsze przez 
gazety ministeryalne podane doniesienia z In- 
dyów wschodnich. Delphi-Gazette z d. 
43. Lutego sądzi, że korpus Szacha.Sudschach 
przeprawiwszy się przez Indus, obecnie pod 
Schikarpur obozem stanął. Najnowsze w An- 
glii ogłoszone nowiny o, przyjacielskim sposo- 
bie myślenia Emirów Sindu i o zdobyciu Hei- 
darabab, dn. 24. Stycznia armii indusowćj je- 
szcze nie były wiadome. Przeciwnie oba- 
wiano się, żeby wojsko pod dowództwem 
Sir John Keane.pod Heiderabab nie na dzie- 
lny natrafiło opór ze strony Sindiów, poleco- 
no więc korpusowi .od armii indusowćj pod 
wodzą General- Majora Sir Willoughby Qot- 


ton, aby á 


w- Irlandyi, 
zmierzających 


tamtéj armii w pomoc pospieszył. 
Sir Alexander, Burnes znajdował się przy stra- 
ży przedniéj a naczelny wódz, Sir Henry Fa- 
ne, w Rorsib. Rozumiano, że będący w 
Schikarpur korpus tam na czas niejaki się za- 
trzyma; ziałaniach prawdziwie wojennych 
nigdzie ani mowy nie było. Lord Auckland 
dn. 42. Lutego w Delhi przebywał. . Wiado- 


e > - 


mości z miasta tego głoszą, że znajomy Gene- 
rał Allard dn. 23. Stycznia w Peschiakii życie 
zakończył. 5 r Arek. 

United Service Gazette donosi: «Po 
głoska od dwóch tygodni obiegająca, że ga- 
binet nasz eskadrę na morze Baltyckie 
wysłać (o wada potwierdziła Się. 
Flotta ta składać się będzie z 10 okrętów o 
12ch działach, „Belleisle*, „Benbow“, ,„Blen- 
heim“, „Cornvallis*, „Hastings“, „illustrius“, 
„Agineourt", „Havre“, „Edinburg*, i z jedne- 
g0 nieznajomego; dowódzcą jej Będzie Admi- 
ral Gage, i 4 

Morning-Post powiada, że zapewne ża- 
den traktat tak ddlitze nie jest Aaroa 
jak belgijsko - hollenderski przez reprezentan- 
tów 5 mocarstw w piątek podpisany; każdy 
z 5 członków konferencyi przynajmniéj 216 
razy nazwisko swoje podpisał, niektórzy je- 
szcze częściej, a liczba wszystkich podpisów, 
włącznie z podpisami reprezentantów Hollan- 
dyi i Belgii, na 3000 sodsjął pieczęci przyci- 
śnięto przynajmnićj 1200 a 30 młodszych 
członków rozmaitych poselstw expedyowa- 
niem aktów zatrudniano. „Być może (dodaje 
wspomniana gazeta), że traktat jeszczeby nie 
był podpisany, gdyby nie tak dzielne nastą- 
piły remonstracye przeciw żądanej od repre- 
zentanta belgijskiego odwłoce. W sobotę 
przybyły do Calais goniec belgijski znaczną 
ofiarował summę za jaknajskorszą przeprawę, 
aby depesze do Londynu zawieść, których 
treść zdaniem powszechności nowąby spowo- 
doyała odwłokę, gdyby traktat nie był już 
podpisany. W 

Podług wiadomości z Lizbony z d. 16. b. m. 
polecono Xięciu Palmelli utworzenie nowego 
gabinetu. Posiedzeń: Kortezów jeszcze nie 
zawieszono; sądzą jednak, że Królowa ujrzy 
się w konieczności odroczenia Izby i że no- 
wy gabinet prawie wyłącznie z dotychczaso- 
wych Ministrów składać się będzie. — Woj- 
sko Królowćj odniosło w różnych częściach 
Królestwa znaczne korzyści nad miguelisto- 
wskimi guerylasami; pod Monte de Parreira 
ubito dn. 11. 30 powstańców, pod Benevillą 
dn. 12. 25, a w Algarbii rozpłoszono hufiec 
guerylasów położywszy 19 z nich trupem na 
pobojowisku. — Kortezowie ustanowili kom- 
missyę, mającą się zająć rozbiorem dokumen- 
tów, dotyczących się traktatu, zawartego 
z Anglią względem zniesienia handlu niewo- 
Inikami, — W czasie odejścia okrętu dowie- ` 
dziano się o następujących ippen szczegó- 
łach o utworzeniu nowego Ministeryum, 
Królowa poleciła rzecz tę Xięciu Palmelli 
wspólnie z Hrabią Villarealem, ale ostatni 
z nich nie chciał mieć żadnego udziału yy ad- 
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Pierwszy jednak przyobiecał, że w ciągu 3ch 
dni o wypadku usiłowań swoich zawiadomić 
Królową potrafi. Wnoszono, że Pan Silva 
Carvalho Ministrem skarbu zostanie i że nowy 
gabinet większość Izby dla siebie pozyska. 
Budżet i raport skarbowy już ułożono i vynio= 
są je zaraz po utworzeniu nowego gabinetu, 
Głoszą, że kommissya zaproponowała bardzo 
dogodne środki, zmierzające do zaspokojenia 
zagranicznych wierzycieli względem zapłace- 
nia wszystkich zaległych kuponów. ; 

Podług doniesień z Limy z dn. 24. Grudnia 
Generał Moran przeważne nad Chilijczykami 
odniósł zwycięztyyo i wojnę za prayvie ukoń- 
czoną poczytywano. 

N i em c 

Dnia 16. bież. m. wieczorem wywieziono 
z Monachium do Sztutgardu posąg Szyllera. 
Kiedy sześcio - konny wóz: z napisem «Eriede- 
rik Schiller“ ozdobiony bawarskiemi i wirtem- 
berskiemi cherągwiami, przechodził przez 
ulice, przyłączył się do tego liczny, jakby 


pogrzebowy orszak, a wielu nawet odkryło 


głowy z uszanowania, Jer : í 
Zapewniają, że Baron Zotler będzie towa- 
rzyszył Xięciu Leuchtenberg do Rossyi. 
i URE CRURA cm } 
Wiadomość o nagłéj śmierci Xięcia Wilhel- 
ma Brunswickiego jest zupełnie fałszywą. ` 
Xiążę Paweł Esterhazy, w ostatniem cią- 
_ gnieniu umorzenia pożyczki zaciągnionćj przez 


niego, wygrał sam wielki los. Użył tćj sum- - 


my na założenie funduszu na pensye dla wdów 
_ i sierotpo urzędnikach w jego obszernych do- 
brach w Węgrzech. 
W 050660 yi . 
Arcyxiążę austryacki Karól odbył rewią 
neapolitańskiego wojska, które na ten cel 
zgromadziło się do Neapolu w liczbie 24,000. 
Król neapolitański sam dowodził wojskiem; a 
ćwiczenia wojskowe zyskały pochwałę Arcy- 
Xięcia. 
Z Rzymu, dnia 16. Kwietnia. 
Hrabia Toreno znajduje się od niejakiego 


czasu.w Rzymie i zwraca na siebie uwagę- 


całćj publiczności raz nadzwyczajnym prze- 
pychem, z jakim występuje, a drugi raz prze- 
stawaniem z osobami, których nazwiska w 
historyi słynnemi się stały, jak np. z Dom 
Miguelem, Hrabią Lavradio, jako tóż i po- 
‘stem francuzkim. Głoszą, że Hrabia Toreno 
w porozumieniu z znanym Zea Bermudezem 
z własnego natchnienia do przywrócenia oj- 
czyznie syyojćj spokojności dąży. 
Ga biucyas* ; 

Roboty około budowy teatru Hr, Skarbka 

we Lwowie już się rozpoczęły, Do 400 mu- 


ministracyi, złożonćj z samych kartystów. 


-. nera 


" Talent Panny Rac 


larzy i do 300innych robotników. jest przy tem 


zatrudnionych. W roku b. pawilon północny 
ma być całkiem ukończony, "wschodni i za- 
chodni pod dach wzniesiony i nakryty, a po- 


łudniowy: do pierwszego piętra wymurowarńy.- 
o Ą 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Dziennik urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu z dn. 30. Kwietnia za- 
wiera między innćmi obwieszczenie, że dzie- 


, dziec dóbr ziemskich Błociszewski, w Prze- 


cławku mieszkający, na deputowanego po- 


wiatowego w powiecie Obornickim przez - 


sec obranym i przez Król. Kommissyą Ge- 
ną w W. KXięstwie' Poznańskićm jako 
taki potwierdzonyra został. 


Karol Lipiński teraz w Moskwie dawał 


koncerty; między opisami zadowolenia, z ja- , 


kiem był przyjety, jest następujące; »Kiedy 
przyszło do andante w drugiéj części concerto 
militare, zdawało się, że boleść całego luda 
rozdziera duszę; zdawało się, że krzyk zroz- 
paczonej rodziny wyrywa się z pod smyczka. 
Było to zburzenie Babilonu, Niniwy, Festyny 
Baltazara, Potop, wszystkie obrazy Martina! 
— Dziwna potęga tego smyczka, wywodziła 
najświetniejsze karty z historyi świata; klęski 


i zniszczenie, radość i krzyk wydzierający się _ 
z łona zrozpaczonej matki. « 


W Warszawie zaprowadzono tego roku 
tańcujące święcone, które się w pewnym 
znakomitym domu odbyło. - © F 

Na czem zależy talent P. Rachel? = 

hel kilką słowami skreślić 
można: zawisł on od szczytnćj pojętliwości, 
rzadkiej siły czucia, jak i wyjawiania najskry- 
tszych sprężyn namiętności. Okazuje się ona 
wielką przede wszystkiem w gwałtownych 
wzruszeńiach duszy, którćj głębia tylko by 
przez zasłonę w uśmiechu dojmującego .szy- 
derstwa dostrzedz się daje; w stłumionćj bo- 
leści, która ukrywając się bez litości sama w 
sobie, powody swego istnienia rozbiera; w nie- 
méj rezygnacyi, która się tylko kiedy niekiedy 
odezwie; w ostrych pojawach zazdrości, któ- 
ra duma tylko z trudnością w karbach przy- 


zwoitości trzyma, .a której zaciekłość uśmie- - 
ehem pokryta; tudzież w uczuciach zemsty, 


która długi czas tając się głęboko w milczącćj 
piersi, nagłe wybucha i zabija. Otoż w przed- 
stawieniu tój całćj tajemniczćj strony serca 
ladzkiego, tćj utajonćj- walki namiętności, za 
nim takowe na jaw się wyprą, jaśnieje kunszt 
jéj w całym blasku. Ironija jest zwyczajnym 
środkiem, którego: Panna Rachel używa dla 
przedstawienia tego stanu duszy, i uzmysło- 
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wienia tej wewnętrzńćj %valki, na którą jéj 
uśmiech posępne światło rzuca. 
środki służą jej do podwyższenia wyrazu tego 
traicznego uśmiechu; i tak najprzód mocny, 
surowy wżrok, który navyet wtedy jeszcze 
niejaką- dumę w sobie mieści, kiedy modląc 
się w niebo go wznosi; następnie żywy, nie- 
wymuszony chód, który nie ujmując godno- 
Ści, jeszcze bardziej dó omamienia się przy- 
czynia; imponujące poruszenia, których je- 


dnak rzadko używa; nareszcie jéj świeża, 


dziewicza postać i głos, którego samę słabość 
nawet za sztukę poczytać moźna. Jakoż w ro- 
lach nie wymagających rozwinięcia wielkich 
namiętności traicznych, v tkliwych, łago- 


dnych charakterach, które zimnićj i spokojnićj. 


odgrywa, nie bardzo się podoba, a lubo i. %v 
"tych zawsze w nićj widać artystkę, jednakże 
przebija się nieśmiała, siedmnasto-letnia dzie- 
wczyna, o którćj zapominamy, gdy ją w roli 
* heroiny widzimy, 

Na tegorocznćj wystawie sztuk pięknych 
w Paryżu było 2404 dzieł artystowskich, mię- 


-dzy temi 2141 malowideł, 180 utworów rzeź-. 


biarskich, 17 przedmiotów budowniczych, 88 
miedziorytów, 28 kamieniorytów, W roku 
4834 ilość przedstawionych dzieł vwyynosiła 
2881, a w roku 1838, 2031. D 

Pomnik dla Napoleona w Ajaccio 

— W Ajaccio zajmują się obecnie wystawie- 
niem pomnika dla Napoleona Bonapartego. 
Pomnik ten wzniesiony będzie w kształcie 
słupa z najpiękniejszego granitu jaki tylko w 
Korsyce się znajduje. Cały słup wyciosany 
jest z jednćj bryły, ma 60 stóp wysokości, a 
(I będzie godnym spółzawodnikiem ko- 
umny Vendome w Paryżu. Z powodu tej 
wysokości należy on do najznaczniejszych po- 
mników w tym rodzaju i żadnemu z nich w 
okazałości nie ustąpi. © 

U francuzkićj piechoty zaprowadzono 
skórzane kamasze. Mają one byćtańsze, trwal- 
sze i dla zdroyyia żołnierza dogodniejsze, ni- 
żeli sukienne. 

Kieliszki symfoniujące. — W Reims 
zaczęto nie dawno sprzędawać nowy gatunek 
musującego wina, które muzykalnym szam- 
-panem jest nazwane. Nazwa ta pochodzi od 
nowo wynalezionych kieliszków, które jak 
długo wino w nich szumi, podobnie do arf 
Eola bardzo miłe tony wydają. © 

Wynalazek dla spiewaków. — Ni- 


niejszem opisaniem zwracamy uwagę śpiewa- 


czek na następujący nowy wynalazek; który 
im stracony głos przywrócić może : P. Taba- 
rie, lekarz paryzki, wynalazł aparat, nazwany 
dzwonem, jest to: mały gabinet złożony z 
ścian miedzianych i tafli źyyierciadlanych, przez 


Wszystkie 


*szach. 


które światło do środka wpada. W małym 


tym gabinecie 5 do 6 osób”zmieścić się może. 
W posadzce, na którćj dzwon spoczywa, są 
fugi, w których ściany tego aparatu wstawio- 
ne, przyśrubować można. Poczem za po- 
mocą machiny pneumatycznćj ścieńcza się 
w dzwonie powietrze do tego stopnia, że się 


w niem lekko i przyjemnie oddycha. Jednakże 


za nim ta przyjemność nastąpi, daje sie czuć 
niejaka mgłość, lekki ból głowy i szum w. u- 
„Po niejakim czasie powstaje pewny 
rodzaj łoskotu w uszach, i wtedy przyjemne 
uczucie się obudza. Stan, w którym się czło- 
wiek- wtedy znajduje, jest pełen błogości i 
pochodzi z rozszerzenia ścieńczonego i łago- 
dnego powietrza w płucach. W takim stanie 
zostawać można przez dwie godzin, dłużej 
lub krócićj, według upodobania, a wyszedł: 
szy z aparatu, czuje się człowiek nad pojęcie 
zdrowszym, niź wprzódy; po kilkakrotnóm 
zamknięciu w tym dzwonie, następuje zupełne 
wyleczenie. Rzecz ta zdaje się być śmieszną, 
jednakże jest istotnie prawdziwą. Znany kom- 
pozytor Panseron i spiewaczka Falcon wła- 
śnie na ten sposób teraz leczeć się każą. Zną- 
my wielu kandydatów, którymby dzyyon ten 
istotnie był przydatny. Ale mamy nadzieję, 
iż wkrótce przyjdzie do tego, że każda dyrek- 
cyja teatru postara się o taki dzwon, w którym 
wszystkich swoich spiewaków na czternaście 
dni zamykać będzie: Wtedy zacznie się dla 
muzyki teatralnej nowa epoka, słowem, sku- 
tków tego szczęśliwego wynalazku nawet o- 
bliczyć nie można. å 

Renifery w Petersburgu. —- Pewny 
obywatel gubernii archangielskićj sprowadził 
nie dawno 147 reniferów do Petersburga, i 
oddał na paszę do poblizkiego lasku pod do- 
zór Samojedów. W czasie sannćj drogi po- 
zwolono używać ich do jazdy za opłatą jedne- 
go rubla od osoby. Renifery te, bieżąc w za- 
wód z wozem parówym do Carskiego - Sioła,. 
wyprzedziły go o trzy minuty, Właściciel 
chciał nawet iść o zakład, że go o 7 do ciu 
minut wyprzedzić mogą, co sprawiło, iż za- 
możni mieszkańcy Petersburga płacili za reni- 
fera po 75 rubli. Sposób utrzymania ich jest 
bardzo tani, a ponieważ renifery zdatne są 
także do przewozu ciężkich towarów, można 
się więc spodziewać, że vy Petersburgu yykró- 
tce się upowszechnią. 9 

Van-Dyk uczeń Rubensa. — Rubens 
ukończył był właśnie bardzo piękną Madonnę. 
Uczniowie jego naleganiem i próśbami nakło- 
nili służącego, że ich wpuścił do pracowni 
swojego Pana. Wszedłszy tam z wielkim po- 
śpiechem, jeden z nich był tak nieostroźnym, 
iż upadłszy na obraz, na którym jeszcze śyyleżo 
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nałożone były kolory, zmazał głowę i prawe 
-ramię. Służący postrzegłszy to, jakkolwie 
mocno zmieszany, nie traci jednak przytomno- 
ści umysłu, zamyka natychmiast drzwi na klucz 
"i:o$wiadcza młodym artystom, 1% żadnego z 
nich nie wypuści z pokoju, dopokąd ramię i 
głowa naprawionemi nie będą. — Co tu po- 
cząć?. Ani prośby. ani pogróżki nie czynią na 
służącym najmniejszego wrażenia, - Nareszcie 
młodzi artyści wybierają z pomiędzy siebie 
Van-Dyka i proszą go, aby ich z kłopotu wy- 
bawił Jakoż Van-Dyk przystąpiwszy z nie- 
śmiałością do dzieła, drzącą ręką naprawił 
głowę i ramię. | | ; 
pracowni i przypatrując się Z upodobaniem 
obrazowi, rzekł: » Zaiste, z chlubą to rzec 
mogę, iż głowa i prawe ramię bardzo się mi 
dobrze udały.« — | 
Waleczność kobieca. — Gdy na obra- 
„dach w izbie wyższćj 1738 r. względem sto- 
sunków Hiszpanii uchwalono, aby aż d^ u- 
kończenia tych toczących się rozpraw wyłą- 


czyć zizby wszystkich niepotrzebnych słucha- 


czy, a zatćm i kobiety, a galeryje zostawić 
otworem jedynie dla członków izby. niższej; 
niektóre damy polityką się bawiące nie chcia- 
ły się poddać pod ten wyrok surowy, a mię- 
daj innemi lady Huntington, xiężne Queen- 
sbury i Lancaster. — O godzinie 9tćj z rana 
stanęły przede drzwiami, -gdzie sir. Wiłliam 
Sounderson z przyzwoitem uszanowaniem o- 
świadczył im wyrok kanclerza. Xiężna Queen- 
sbury, zabrawszy głos, napomknąwszy o nie- 
grzeczności, żądała, aby przynaimnićj ukra- 
dkiem ją wpuszczono ; ale gdy sir Sounderson 
ito jéj odmówił, przysięgła, że wnijdzie na 
złość kanclerzowi i całćj wyższćj izbie. Po- 
czem parawie uchwalili, dopóty drzwi nie 
otwierać, dopóki damy od oblężenia nie ustą- 
pią. Ale amazonki te trzymały się mężnie, 
wszystkie stały na płacu aż do piątćj godziny, 


nawet żadna nie odeszła zaopatrzyć się w Ży- - 


wność, i tak mocno iłykły kijami o podwoje, 
Że zaledyyo można było słyszeć mowców na 
sali Dostrzegłszy, że w ten sposób nie mogą 
pokonać lordów, użyły wojennego podstępu. 


Postanowiły zachować się jak najciszćj przez 


pół godziny, chociaż im to bardzo trudno 
przyszło, a kańclerz myśląc, że już do domu 
odeszły, i znając jak członkowie iżby niższej 
byli już zniecierpliwieni, wydał rozkaz, aby 
otworzyć podwóje; ale zaledwo takowe o- 
tworzono, damy wpadły razem z członkami 
“izby niższćj do sali, poodsuyyały ich na bok, 
zajęły najpierwysze miejsca na galeryi, i zosta- 
ły tam aź do godziny jedynastćj pokąd się nie 
skończyły obrady. W. czasie rozpraw dawały 
poznać syye pochyyały klaskaniem i smiechem; 


Nazajutrz Rubens wszedł do 


przezco posiedzenie było tak pomieszane, że 
lord Harvej mowy swojej dokończyć nie mógł, 

Rzadka pożyczka. — Przed kilku laty 
pewien bogaty bankier paryżki pożyczył je- 
dnemu młodemu literatowi pieniężną kwotę, 
którćj tenże na zjednanie sobie literackićj sła- 
wy użyć zamyślił. »Dopiero wtedy zwrócisz 
mi wćpan tę należytość,« rzekł do niego u- 
przejmy bankier, » gdy wydasz dzieło, które 
doskonałem będzie.« Młody autor uzyska- 
wszy swobodny czas przez tę pożyczkę, na- 
pisał trzy romanse jeden po drugim, Bankier 
przeczytał je, ale nie wspomniał wcale o 
zwróceniu swojćj należytości. Aż oto autor - 
wkrótce znowu czwarty romans wydaje. — 
Bankier waha się jeszcze upominać o swoję 
należytość, jednakże zasłyszawszy, że najzna- 


- czniejsze dzienniki oddają mu wielkie po- 


chwały, pisze do autora tegoż romansu w ten 
sposób: »Jeżeli wierzyć mogę zdaniu, jakie 
w pismach publicznych o najaowszem dziele 
wćpana umieszczono, sądzę, iż teraz przy- 
szedł czas, abyś mi pożyczoną sumę wypła- 
ciłł « Na ten list odebrał bankier od autora 


zamiast pieniędzy następującą odpowiedź: 


» Przyznaję, że ostatnie dzieło moje jest do- 
syć dobre, ale ja mam nadzieję, że poźniój 
jeszcze lepsze napiszę! « ; 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu. 
Wydział I. 
Dobra szlacheckie Woynowo w powie- 
cie Babimoskim, przez Dyrekcyą Ziemstwa 
oszacowane na 44,726 Tal. 24 sgr, 3 fen. we- 
dle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wy- 
kazem hypotecznym i warunkami yy Regi- 
straturze, mają być * 
dnia 6. Czerwca 1839. 
przed południem o godzinie 10tćj ww miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane. 
Niewiadomi z pobytu wierzyciele, jako to: 
1) sukcessorowie Gottharda Leopolda Schu- 
macher, byłego Dyrektora sprawiedliwo- 
ści w Charlottenburgu; z 
2) sukcessorowie Wilhelminy Filipiny Beaty 
Hrabiny Unruh; 
5). Ernst Wilhelm Seydel; 
4) Tobiasz Henryk Seydel; 
5) Zofia Karolina Becker; ; 

6) ekonom Jan Jerzy Augustyn Schmidt; 
`T) buchhalter Adolf Alexander Chryzokon 
Peschel; - : 

8) sukcessorów Paulitza; 

9) małoletni Karóla: Roehl, wojta; 

zapozywają się na takowy publicznie. 
Poznań, dnia 20. Listopada 1838. 
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SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Byd- 
goszczy. 

Wieś Krzekotowo w Mogilińskim po- 
wiecie położona, przez Dyrekcyą Ziemstwa 
otaxowana na 14,688 Tal. 19 sgr. 10 = sprze- 
daną bydź ma w terminie na 

dzień 8. Lipca 1839. r 
w miejscu posiedzeń sądowych wyznaczonym. 
Taxa, wyciąg hypoteczny i warunki przejrza- 
ne bydź mogą w registraturze. 


poron e w roku 1828, w Wysso- 
gotowskich olędrach: zmarłego gospodarza 
Chrystyana Neumann dziś otyyorzono 
proces likwidacyjny. — Termin do podania 
wszystkich pretensyi wyznaczony, przypada na 
dzień 5..Czerwca r. 
o godzinie 10tćj : przed południem w _ izbie 
stron tutejszego sądu przed Assessorem Heinz. 
“Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
z pretensyą swoją do massy. wyłączony i wie- 
czne mu w tćj mierze milczenie przeciyyko 
drugim wierzycielom nakazanćm zostanie. 
Pleszew, dnia.18. Stycznia 1839. 
Król Pruski Sąd Ziemsko-miejski,. 
ZE ZZ Z OO EZ Z CEER 
Donoszę najuniżenićj Szanownćj Publiczno- 
ści, iż od 1. Kwietnia r. b. objąłema browar 
Tschuschki na Sapieżyńskim placu pod Nr. 1., 


Nad 


gdzie wee. dotąd Ac To piwa, 


Uwaga Zkościoła farnego Sw. Maryi 


VY niedzielę dnia 5. Maja 1839, r, 
będą mieli kazanie 


Nazwy kosciotó w. zzadlogoł dod kd urodziło się POETENE ślab 
P Pi po potudnue  Fchło- | dzie- 7płci płci | płci żę 
5 He E y szem SK AAAA e 0 Makak lada R wcząt, | mesk, | żeńsk. | P3 

WW kościele katedralnym |X. VV. Miz — 3 — 3 maare EVV r a E a a S N 2% 

Dnia 8. Maja - Pr. Urbanowicz > 
: ODA AAE E TESA - Kan, Raye 
W koś; farn. S NAUCZA 5 — ge = pe c 
S$. VWojciecha ,_. . - Mans. _ Duliśski — — — 1 4 
W. kościele Sw. Marcina - Prob. Kamieński = 4 — — 4 

DA 8. Maja RES E dito 

» "9 się dito i 

aa Aren Goko ao lka 

w kościelepofranciszkańsk. $ pX: Pawęlke z — z — 
Dominikanów . » » + - Kapła. Scholtz — — — poż 

Dnia 9. Maja « „ . 1 - Kapł. Krajewski 
WW klaszt. siostr miłosierdzia] = Prob. Dyniewicz — — — ka 
WV ewanielickim S. Krzyża| Superint. Fischer  |Pastor Friedrich. 4 4 R 4 

Dnia 9. Maja „ . . |Pastor Friedrich  |Superint, Fischer A 
W EDA NTAS S. Piotra| Kand. Rabbow =æ — Z zt, pa 

Dnia 9. Maja . . Rad.Kons, Diitschke : > : 
WW kościele garnizonowym NKazn. Dr, Walther a a pęk AŻ 002000 PRACA 3 2 

j * Ogółem . | 8 | KZ "Om 1-01 .0LUWAT 5 5 


SPA 


` 


ł 


adi, do zadowolnienia łaskawych odbie- | 
raczy, warzyć będę; uprasza zatém najpo- 
korniéj- o łaskawe zlecenia. 

Poznań, dnia 29. Kwietnia 1839. 
Leitgeber. 


QWA AAAA AAA AAQ AAAA PA AAAA 


T ETER 
płótna na wańtuchy i dreli- 
chw w nader umiarkowanych i rzetelnie 
ustanowionych cenach dostać można u 


Jakóba Koenigsberger w rynku 
Nr. 39. 
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"Cen y targowe Dnia 29. Kwietnia 


w mieście ŚCIE 
Pózna n i u. od do 
Tal. sgr. fen. f Tal. sgr. fen. 
Pszenicy szefel «a . . .| 2] 8—] 2)11, 92 

Za ode. 0: E 

Jęczmienia dt . « » „ . |—}22] 6|—/23) 6 

Owsa dt. + e. e . |—120/—]—124| 9 

Tatarki du... « oe » |—|19) 61—121|— 

-Grochu dt, « s e e „A 1l— >| 1.2, 6 

Ziemiaków dt.. « « « a |--I —|-|12/— 
Siana cetnar śe naiai- | 
Słomykopa. . e « „| 422) 6] 4l25— | 
Masła garniec. « « +» „| 1/40—] 1/126 | 
Spirytusu beczka. «© +-  [14]15|—|4]20-— | 


WW ciągu tygodnia odd, 26, Kwietnia 
aż do 2. o2. Maja 183 1839. 


Magdaleny nie nadesłano E 


